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Co się mówi i pisze

o Polsce w Ameryce.
Zarówno w czasie wojny świato­

wej, jak i z chwilę i zyskania nasze j 
niepodległości Ameryka odegrała wo­
bec Polski rolę bardzo życzliwej pro­
tektorki i spieszyła zawsze pierw«z» 
z pomocą zrabowanej, zbiedniałej i wy­
głodzonej Polsce. Zawdzięczamy to 
zapewne naszej amerykańskiej Po- 
Icrji, ale w wysokim stopniu takie 
kulturalnym a życzliwym, wybitnym 
politykom i ekonomistom an ery kań­
skim. Rozmach, z j.>kim tam wzięto 
się do sprawy ugruntowania naszej 
niepodległości, godny jest tylko na­
śladowania. Gdyby społeczeństwo na­
sze zdolne było choć w części okazać 
tyle dobrej woli, utrząsnęl.byśmy się 
wcześniej z apatji i wyzierającej z 
każdego keta biedy. Dla ilustracji 
przytoczę wyjątki z obszernego arty­
kułu, jaki zamieścił „Bękarci codzienny“ 
z dn. 7. II. 1920 p. t. „Frank Cutner- 
ford o Polsce osamotnionej°. „Znakomity 
ten dziennikarz, wytrawny prawnik 
i  poryw* jący mówca0 zwiedził po 
wojnie wszystkie wojujące państwa 
w Europie i na podstaw :.e osooistych, 
sumiennych bidań informował prasę 
snglo - amerykańską o stosunkach, 
zwłaszcza polskich. Powróciwszy do 
Ameryki, rozpoczął wielką kampanię 
■ czerwoną plagą ludzkości, z bolsze- 
wizmem. Prowadzi zaś swą k&mpanję 
w prasie, mając w tym cela na usługi 
13 tysięcy pism amerykańskich, zrze­
szonych w pul lic ybtycznej organi­
zacji pod nazwą „Western Newspaptr 
Union*.

Zamierzając wygłosić we większych 
n iasm  h Ameryki cykl wykładów o 
Polsce, przygotowuje w praaie Społe­
czeństwo do zainteresowania się 'ej 
loaem, serją z 33 arty kułów ; przed­
stawia fatalne następstwa tej wojny

światowej, roztrząsa problemy, od 
których zawisło „czy oceany krw, ludz­
kiej na marne przelano w riągu ostat­
nich lat minionych...0

„Zagrożona dris bowiem już nie 
semp tylko demokracja na świecie, 
lecz l^ t całej cywilizacji ludzkiej0. 
A  mówi trm „o Polsce, dzis osamotnio­
nej pośród r< zkiełzanego dokoła mo­
rza praewrdu i anarchji, o bohater­
skim narodzie polskim, którv, choć 
sam w srogiej pogrążony nędzy, je­
dyną stanowiący zaporę przed bolsze- 
wizinem, fertie stacza w obronie cy- 
wilizacji0.

„Problem rosyjski obchodzi cały 
świat. Rozw-ązanym być musi przez 
koalicyjne mocarstwa. A rozwiązanie 
jego pierwszym będzie krokiem na 
diodze do przywrócenia spokoju. O zu- 
pełnem rozwiązaniu kwestji niepoko­
jów zadecydować musi każcie państwo 
na swój sposób0.

Wyjaśn.a sytuację w Rosji, komu­
nizm uważa za formą rządów mniej­
szości, która osła.' się nie może a zdławi 
się sam, jeśli mu się podsunie dość 
sznurka°. „Polska jest groblą, powstrzy­
mującą m*pór czerwonej fai, bolsze­
wickiej... Lud polaki jest żarliwy w 
swym patijotyzmie, Polacy są indy­
widualiści, są przeciwnikami „czerwo­
nego1* teroryzmn. Ale Polska jest 
biedna, straszliwie uboga. "Wojna przy­
wiodła na nią klęskę głodu. Dla 
świata całego pełni ona służbę stra­
żniczą0.

Chwali z entuzjazmem armję pol­
ską, która z gorliwością i nieustra­
szoną pogardą śmierci walczy wśród 
fatalnych warunków wyekwipowania, 
zaopatrzenia w żywność i środki le­
cznicze. Piłsudskiego nazywa „sło­

wiańskim Kooseveltem° i przytacza 
z mm rozmowę, w której Naczelnik 
Państwa w dosadnych słowach chara­
kteryzuje żołnierza polskiego, niezłom­
nego na duchu w walce o zabezpie­
czenie wolności zdobytej i o losy cy­
wilizacji.

Apeluje Comerford do swego spo­
łeczeństwa, aby spiebzyło z pomocą 
Polsce w chwili, kiedy ona podjęła 
walkę najzacieklej szą w obronie ca­
łego świata cywilizowanego,..

...„Bolszewików — pisze — należy 
zamknąć w Rosji. Jeżeli „czerwona0 
armja przedrze się przt-z Polskę, (nie- 
doczekanie ! przyp. R< d.j to rewolucja 
rozgorzeje i skrwawi całą Europę. 
Polska stoi u jej bram, broniąo przej­
ścia... Obowiązkiem przeto całego 
świata przyjść jej szczodrze z po­
mocą0.

A  pomoc tę upatruje nie tylko w 
zaopatrzeniu armji, ale przedewszyst- 
biem dla podtrzymani*, jej ducha 
„trzeba nieść pomoc rodzinom polskim 
w domu0. Potrzeba jej w celu zorga­
nizowania życia państwowego — kre­
dytu ! Dolary, funty i franki stracą 
znacznie n» swej dzisiejszej wartości, 
jeżeli pozwoli się upaść Polsce, temu 
kamieniowi węgielnemu arki świa­
towej0.

Glos Comerforda nie przeszedł bez 
echa. Ameryka spieszy z pomocą. Kie 
zapomnimy jej, że żywi nas od roku, 
wie o tem młodzież szkolna przede- 
wszystkiem. Ameryka spłaca dług 
wdzięczności za własną wolność, wy­
walczoną niegdyś orężem Kościuszki, 
za walkę podjętą dziś przez Polskę 
w obronie praw cywilizowanej Europy 
przed zalewem czerwonego terroru, 

‘ bolszewiz.mu.

Pamiętajmy o żołnierzu 
polskim w polu.
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Realna praca.
Jcsienią zeszłego roku, jak to już 

pisaliśmy’, założono u nas w Rzeszo­
wie ziemski Patronat rękodzielniczy, 
który, jaku stowarzyszenie, organiza­
cjami swemi miał objąć całą b. środ­
kową Galicję. Zdawaóby oię mogłu, 
że praca ta zupełn e zanikła, dlatego 
że o niej czasopisma żadnych wiado­
mości nie przynoszą, tymczasem, jak 
się dowiadujemy, idzie dalej naprzód, 
systematycznie, śmiało, dzięki niestru­
dzonej inicjatywie Ks. Wolanina, któ­
ry zrealizowania tych ideałów zupeł­
nie się oddał i poświęcił. Pod lego to 
kierownictwem, a.właściwie dzięki je­
go pracy sieć organizacyjna rozciąga 
się dziś na kilkanaście powiatów i co 
tydzień coraz bardziej się rozszerza 
w coraz to nowe zrzeszenia rzemieśl­
nicze.

Pracy Ks. Wolanina się nie dzi­
wimy, bo zawsze wierzyliśmy, że są 
jeszcze ludzie, którzy nie dla osobis­
tych korzyści, ale dla dobra szerszego 
ogółu pracować umieją, dziwnem jest 
jeauwK to, że w kwestji tej żadne jesz­
cze z pism, poza doniesieniem kroni- 
karskiom, zdania swogo nie wypowie­
działo, a projekt sam tej pracy, t. j. 
myśl zakładania ziemskich Patronatów 
rzemieślniczych, tak ze względu na 
treść samą, na cel, juk i na formę, prze­
cież na bliższe rozpatrzenie zasługuje.

Główne wytyczne całej pracy uję­
te są w trzy zasady: akcja sama nad 
podniesieniem rękodzielnictwa, pomoc 
w nabywaniu surowców, a daiej, po­
moc w zbyciu wyrobów. Sekret je­
dnak cały i wyższość samych organi­
zacji leży w tem, ze wszystko oparte 
jest na inicjatywie prywatnej. Dziś 
jako wzór prawdziw’6 postępowych 
organizacji rękodzielniczych są sta­
wiane francuskie Izby rzemieślnicze, 
które teraz po wnjme we Francji są 
licznie zakład me.

I kiedy porównamy według statu­
tów oba wzory zrzeszeń przemysło­
wych. to w sposobie samym ujęcia 
ick widzimy wielkie podobieństwo, 
ten sam główny motyw działania: ini­
cjatywa prywatna. Ta tylko różnica, 
że tam rząd francuski subwencjonuje 
wydatnie, a u nas praca ta własnym 
nakładem sił i funduszów własnych 
stoi, a rządo węi pomocy niema zupeł­
nie żadnej. Mimo jednak wszelkie tru­
dności praca ta postępuje naprzód, 
a rękodzielnictwo nasze daje dowody 
zawodowego wyrobienia przedsię­
biorczości pi zemysłowej, Szereg koo­
peratyw rzemieślniczych ujętych 
wsnólnem kierownictwem potwierdź’ 
niezbicie, że działalność ta ujęta jest 
trafnie i praktycznie.

To też w poszukiwaniu za nowe- 
mi formam: organizacji rękodzieła po­
mysł ziemskich Patronatów rękodziel­
niczych wykazuje duży postęp w tym 
kierunku, a dla chcących bliżej je  po­
znać daje spory mateljał do roztrzą- 
sań społecznych.

Jak poseł Szmigiel opiekuje 
się głodnym ludem polskim.

Znamy od dawna tego paną i za* 
raz po wyborach nie mieliśmy wąt­
pliwości, jańp z niegu będzie pocie­
cha. *♦ *

JDużoby o tem pisać, ale ponoś już 
klnb ludowy ma dość kompromitacji, 
jaką mu ten suwerennik zgotował i 
nosi się z zamiarem wylama go ze 
swt go grena.

Czasby był najwyższy, bo nie 
zawsze wielka liczba o sile, wartości 
i trwałości politycznych klubów sta­
nowi, jak tego liczne znamy przy­
kłady.

P. Saimiglowi nie zrobi się zresztą 
przez to krzywdy. On zawsze trzyma 
dwa żolaza w ogniu i nie od działaj 
oczkuje iStapińss iegc i Okocą, aDy 
mieć schronisko, gdyby Witosowi po­
winęła się noga, nad czem gorliwie 
i sprytnie nie od dzisiaj na rzeszow­
skim terenie pracuj n.

Ale zostawmy kluby polityczne 
własnym k>aom i wróćmy do głodnych. 
Głód jest dzisiaj dominująca sprawą 
w Polsce, zaspokojenie go jest kweatją 
zdrowia całego pokolenia, kwestją 
publicznego bezpieczeństwa i przy­
szłości naszego państwa Dużo '.udzi 
nad tem łamie sobie głowę, więc i po­
seł Szmigiel także. I to nie s«m, bo 
wziął sobie do pomocy naszego — 
znamy wszyscy, tego bohatera z dn. 
3. maja 1919 roku, Wujtka Lwa.

Oi dw aj są niemal codziennymi 
gośćmi po wszystkich polskich Mini- 
sterjaeh.

Biegają wszędzie i ujmują się za 
biednym ładem, żądając przydziału to 
skór, to zboża, to kartofli dla ulżenia 
ogólnej nędzy i uchronienia państwa 
oa generalnej rewolucji. (Tak przy­
najmniej zapewnia p I* zmigiel swoich 
wyborców na wszystkich zgiumadze- 
n.acb).

Ale teren rzeszowski za mały dl* 
takich, j łb on., ludzi, więc wyręczaj'ą 
nawet i innych posłow i to nie byle- 
iakich, bo samego Wirosa, czynią bo­
wiem zabiegi nietylko o aprowizację 
po wic tu rzeszowskiego, ale nawet tar­
nowskiego.

A  zasługi i"k w tym kierunku bvłv 
nawet przedmiotem debaty i uohwały 
tarnowskiej rady gospodarczej gmin­
nej, która się odbyła w dniu 17. 
marca br. pod przewodnictwem tam­
tejszego burmistrza Dra. Tertila.

Prosimy posłuchać, bo to naprawdę 
ciekawe, co na owem posiedzeniu na 
jaw wyszło.

Referent Jarosz zdaje sprawę ze 
starań u Rządu warszawskiego w spra­
wie; dostaw do miasta zboża i ziem n ia ­
ków. Przy sposobności opowiada o 

anamie ziemniaczanej, która się od- 
ywa kosztem żołądków ludności mia­

sta Tarnowa.

Mianowicie u referenta minister­
stwa aprowizacji w Warszawie zjawili 
się delegaci miasta Tarnowa i prze­
dłożyli prośbę o zezwolenie na kupno 
ziemni .kó w Kougre ł ó w  ce i w Po­
znać łkieiu. Wówczas referent p. Lu- 
bieniacki zrobił im wymówkę, że Tar­
nów tych zezwoleń aa dużo juz otrzy­
mał Zaskoczeni tem delegaci zaprze­
czyli, jakoby Tarnów jakiekolwiek ze­
zwolenia, a tera raniej ziemniaki otrzy­
mał.

Wówczas p. Luloieniecki książ­
kami urzędowemi wykazał, że w ostat­
nich dniaeb pobrał dla celów wyży­
wienia Ludności miasta Tarnowa ze­
zwolenie na przewóz ziemniaków poseł 
Szmigiel.

Po niwie wyszła wówczas cała 
prawda i znowu tylko zbiegiem oko­
liczności. Mianowicie delegaci miejscy 
sputfcali u Dra Kotuli, dyrektora Związ­
ku handlowcom i przemysłowców w 
Warszawie, u którego chcieli zamówić 
100 wagonów ciemniaków dla Tarnowa, 
p. Zmicbowską, od której dowiedzieli 
się, że poseł Szmigiel, posługując się 
fąjktorein Lwem z Rzeszowa, zakupy­
wał ziemniaki w powiecie katnewskim 
i Młamie po lOo Mk za cernar me­
tryczny, podbijając cenę kupna niesły­
chanie wysoko, ądyż ziemniaki te, za­
nim zaczął zakupywać p. Szmigiel, ko­
sztowały 60 Mk, poseł zaś Witos do­
starczał na te ziemniaki frachtć w ko­
lejowych, rzekomo dla transportu do 
Tarnowa, tymczasem ziemniaki te 
szły na pasek du innych powiatówu.

Widzimy stąd, że p. Szmigiel wy­
prowadził w pule nietylko nasz Rząd, 
ale nawet samego mistrza Witosa, z 
którego śmieje sie w nutek.

Niedarmo p. Szmigiel przechwal* 
się, że chłopu wystarczy „wiater w 
głowie zrobić“, a zrobi z nim potem, 
oo zechce!

Taki n wiater‘ rob on teraz w klu­
bie ludowym, który, zawisły od ag*- 
tatoró w, nie wie, co z p. Szmiglem 
zrobić, czaka więc aż go do reszty 
skompromituje.

Posiedzenie w Tarnowie zamknię­
to uchwałą „wszechstronnego zba­
dania oszukańczych manipulacyj posła 
Szmigia i wyciągnięcia z tego konse- 
kwencyj1.

Oto poseł okręgu rzeszow. kngo. 
oto ohl'1'.a narodu, powiatu i rodzin­
nej garny Babicy, hlar klubu i opie­
kun głodnego polskiego ludu ! Ter 
wiemy, że Szmigiel, aby nam jeść me 
brakło, nietylko do Warsz iwy, ale 
nawet do Kutna jeździ, no i może na 
wzóz nieboszczyka Szajera obiecuie 
konduktorów porobić ministrami, je ­
żeli mu dadzą osobny przedział.

Posiadamy autentyczną wiadomoed, 
że Wojtek Lew (pen Wojciech Lew) 
bawi w Rzeszowie i oferuje kartofle 
po 180 Mk za cetnar! Piękne to sto­
sunki, gdy miasta przy Domocy depu- 
taoyj c e  mogą wyżebrać ziemniaków 
dla głodnej ludności, a taki Szmigiel
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i Lew mają je  wagonami na jpr&e- 
dal i

Ciekawi jesffeśmy załatwienia tej 
panamy przez Sejm, Rząd i Klub lu­
dowy.

O tem, jak „poseł" Szmigiel, du­
chowy przywódca p. Rusią, agituj o 
przeciw Składnicy, która wyi wała na­
szego chłopa z iijk żydowskich, oraz 
o  tem, jak p. Szmigiel wyrobił dla 
obszarnika Jocka Wilinera ze Zgłobnia 
przydział 40 cetnarów jęczmienia siew­
nego, napiszemy w następnym nu­
merze.

Nwój do swego!
a

Boso i bez kapeluszy*).
Pojęcia ludzkie, zapatrywania na 

pewne objawy życiowe mogą być uza­
leżnione od warunków i okoliczności, 
jakie dana chwila przynosi. 1 jeżeli 
przed wojną przy normalnych stosun­
kach nie zastanawiano się nad wielu 
rzeczami, 10 teraz szalejąca drożyzna 
każe nam wprowadzić oszczędności, 
rozumnie ram je  stosować, 'gdzie ani 
zdrowie nie ucierpi, «ni kulturaluość 
stosunków towarzyskich nie dozn» 
uszczerbku,

Nastała ciepła wiosnąjjako wyBł.n 
ka lata. — W  Kneszowie jest około 
5000 młodzieży szkolnej obojga płci, 
która w takiej już, jak teraz, porze 
mogłaby chodzić bez obuwia, a więc 
aczynić zadość zasadom zdrowotności, 
a kieszeniom rodziców przynieść nie- 
«łycLan„ ulgę!

Bo ta ilość młodzieży, jeżeli przez 
łych kilka miesięcy letnich zaoszczę­
dzi tylko po 2 pary podeszew, to zao­
szczędzi 100 tysięcy koron, a dodając 
do tego naprawk_ i sprawienie u nie­
których nowych bucików, osiągnęłoby 
się oszczędność w wysokości kilkuset 
tysięcy koron.

Sądzimy, że Dyrekcje wszystkich 
szkół tak męskich, jak i żeńskich we­
zmą pod światłą swą uwagę tę tak 
aktualną sprawę i zachęcą ze swej 
strony, czy to w formie apelu, czy 
wprost polecenia, młodzież przynaj­
mniej z niższych klas, pby chodziła 
do szkoły boso, względnie w drewnia­
nych sandałach !

Zdrowie na tem zyska, wstydu 
nieięa żadnego! Rodzice przyjmą to 
zarządzenie z wdzięcznością a społe­
czeństwo powie sobie, że w swych 
pojęciach umie się dostosować do 
zmienionych warunków życiowych.

A  teraz drogi apel — do pań, panien 
i uczenie!

Kapelusze kosztują zawrotne sumy, 
głowa kobieca w pięknym swym wdzię­
ku i rysunku linji nie tylko nic nie

*) Artykuł U d nadesłauo nam z Zarządu 
Organ. I  myałowo pracujących, gdzie sprawa' 
la d i  oatalniem po*:edzerm była omawianą.

Btraci ze Bwego piękna ale owszem 
zyska, jeżeli ukaże bię na ulicy... bez 
kapeluszr!

Potizbbo tylko małej dozy dobrej 
woli, chęci zastanowienia się, że, je ­
żeli w miejscach kąpielowych, wszy­
stkie panie chodzą bez kapeluszy — 
a to tak wdzięcznie wygląda — dla­
czegóż i teraz wobec szalonych cen 
za te nakrycia, nie możnaby po ulicy 
chodzić z gołą głową ( bez ozdabiania 
jej szerok.erni tak drogieiui wstą­
żkami ), a więc znowu oszczędzić set­
ki tysięcy koron !

Z  pewnością, że tak Kierownictwa 
Zakładów naukowych, które gorąco 
i usilnie agitować będą chodzeniem 
boso u młodzieży, a bez kapelusza, u 
uczenie, jak i panie, które ukażą swą 
główkę w cudnej, szacie samych wło­
sów, spotkają się nie tylko z uznaniem 
wszystkich ale i własne przeświadczenie 
powie im, że rozumnym, postępowym 
poglądem na obecne stosunki i za­
prowadzeniem racjonatnej, bez ża­
dnych ofiar, oszczędności, kładą jeden 
z koniecznych kamieni pod ekono­
miczne wzmocnienie społeczeństwa. 
Ustanie przytem wyzysk ze strony 
handlarzy tymi zbytkownymi przed­
miotami.

Śmiej się pajacu, 
bo ci za to płacą!

Jakiś „ktoś“ z Rzeszowa podszył 
się pod imię „kolejarza4 i uznał za sto­
sowne wylać swą złość i irytację na 
„Ziemię Rzeszowska" za potępienie 
kompromitującego i w zasadzie nieu- 
dałego strajku kolejarzy, nad którym, 
jako duchowy przywódca, być może 
troskliwie a przebiegle prac&wał.

Zasiadłszy więo po szabasie (27. 
marca) do pióra, palnął..... głupstwo, 
które „Przegląd tygodniowy" na szpal 
tach własnego pisma pomieścił i to 
na końcowych, jakby poczuwał się do 
rumieńca wstydu, że w sprawie nie 
dość sobie znanej, użyczył przytułku 
najprawdopodobniej żydowi, choć mie­
ni się być pismem „radj kalno naro- 
dowem“ , chyba że pod tym znakiem 
radykalności zmieścić się mogą, za­
pewne płatne, „życlowskie strzały z za 
płot»“, choćby opluwały wszelką na­
rodową działalność, nacechowaną naj­
lepszemu intencjami dla spraw polskich. 
Otóż ubzdurało Bię temu „pseudo-ko- 
lejarzowi", że jego osobę prześladu­
ją  „profesorzy" i niszczą jego bolsze­
wicka robotę wśród warstw, gdzie o- 
cenił dla siebie teren za najlepszy, 
wśród „stu i kilkudziesięciu tysięcy" 
zorganizowanych kolejarzy. Czyż cię­
gi moralne, tylko z ręki profesora po­
chodzić muszą?! Ale dobrze! W  kogo 
ten „obrońca niewinnych" chciał właś­
ciwie ugodzić? Tchórzliwa taktyka, 
właściwa jego pochodzeniu, kazała mu 
podszyć siępod 'mir kolelar/.a (znamy 
cię bardzo dobrze!), aby łatwiej upiec 
dwin pieczenie: odgryźć Bię za wcześ­

nie zepsutą propagandę, wrogą dla 
Państwa, a zarazem przypodobać się 
malejącej z dnia na dzień gaiotce^ 
Bzumnie wskutek rozgorączkowanej 
wyobraźni, nazwanej tysiącami, tych 
kolejarzy, którzy w poczuciu wstydu, 
że szli na pasku perfidji żydowskiej, 
cora z liczniej opuszczają swego ducho­
wego przewodnika. Bo choć, trudno 
zaprzeczyć, że istnjeją tysiące koleja­
rzy, to przecież trudniej pomyśleć, aby 
wszyscy oni uczyli się miłości Ojczyz­
ny z nowoczesnego taimudu żydowsko- 
bulszewickiego.

Mówią, ż« z żyda zawsze żyd wy­
lezie! I prawda! Bo autor, aczkolwiek 
kultura europejska, mimo iż wyhodo­
wana tylko na gruncie rzeszowskim, 
patrefiła przebić jego sernic! ą skórę i 
dosięgła granicznych komórek jego 
przewrotnego mózgu, przyznać trzeba, 
silił się na styl „popisowy", a jednak 
nie uchronił się od zdemaskowania dię.

Któż, jak nie żyd, może się zdobyć 
na tyle kupieckiej arogancj’ , aby u- 
ważać wszystkich za głupszych od sie­
bie! Siebie za wyrocznię, wobec któ­
rej wszyscy mają zaledwie pojęcie o 
„alfabecie politycznym", a których po­
czucie spójności i godności narodowej 
ocenia i kwalifikuje najwyżej na „patos 
ultranarodowy". A ta zarozumiałość, 
dyktująca przykładanie miary własnej 
do innych1 Wszakże to właśnie me­
toda żydowska robienie wielkiego 
krzyku na oały świat, że go biją, gdy 
mu jeszcze włos z głowy nie spadnie, 
bo dopiero to robi sławę, wychodzącą 
istotnie „poza rogatki" — Niech słyszy 
Morgcnthau, ba, niech Trocki posły­
szy. co my tu robimy! prawda ?! Otóż 
„Ziemia Rzeszowska" nie ma aspiracji 
autora.

Boli rozgoryczonego żydziaka, czy 
tam „ kolejaiza", że pismo staje się na­
prawdę głosem „szerszej opinji publi­
cznej" i „wpija się, niby kleszcz w 
dane środowisko" Oj to, to właśnie 
boli najbardziej, szanownego może z 
innej strony, autora jeremiady! Było 
środowisko żydowsko-kołtuńskie, było 
w niem dobrze, nieprawdaż?! Robiło 
się, co to środowisko tylko chciało, a 
teraz nie da się, gdzie tknąć, dają po 
łepach i słusznie, bo wstyd, żeby w 
społeczeństwie polskiem, na ojczystym 
gruncie, rej wodzili przybysze, których 
na własne nieszczęście przygarnęliśmy 
plączących się po świecie, z iście sło­
wiańską gościnnością na to, aby dziś 
kopali wśród ciemnych i głodnych 
czasami mas, grób dla ich własnej Oj­
czyzny ! 1 taki niechrzczony śmie pu­
blicznie i pei fidnie w usta swe wkła­
dać słowa, jakie ma prawo wymówić 
jedynie syn tej ojczystej ziemi, śmie 
mówić o „najświętszych prawach roz­
kutej z kajdan Ojczyzny" ? !!

A  wreszcie: jakiegoż to „ iskrę 
czynu" prsgnąbyś czerwony „kole­
jarzu" ?! Pachnie ci wywrót, nie mo­
żesz doczekać się widocznie, kiedy 
za zasługi odebrałbyś od własnej trzo- 
dki dyLtaturkę proletarjatu ? ! Ra­
dzimy ci, zbieraj manatki i jedź prę-
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<łko choćby... do Am eryki! Morska 
choroba wyleczy ci? raz na z«.wsze 
x nudności, jakie ci jprawia szerzący 
się ku twemu niezadowoleniu ład 
społeczny. Łudź się raczej z odległo­
ści, iż dostatecznie podpaliłeś namię­
tności i instynkta ludzkie, bo się 
tymczasem doczekasz, iż swego pro­
roka zgubią właśni jego czciciele, 
skoro odczują wstyd narodowy, że 
idą za... żydem!

Nie trudź się, szanowny „kole­
jarzu" i nie wypisuj pustych idjoty- 
zmów o swem gniaździe do tygo­
dników, choćby radykalnych, bo je  tu 
i tuk niewielu czytać będzie miało 
nieszczęście, a pismo narażasz na nie­
zasłużony wstyd, że na łamuch ga­
zetki o wywieszce narodowej, -nie­
świadomie może służy interesom p<*r- 
tyjno-zydowskim.

Za względu, iż to pierwsze bjdo 
twoje „ćwiczenie stylistyczne", wska­
zujemy, popraw przynajmniej błędy 
ortograficzne!

Paskarski gościniec.
Jeżeli się mówi lub czyta o wy­

wożeniu towarów poza obręb państwa, 
to przeważnie zwraoa się uwagę na 
zachodnie granice. Tymczasem żywioły 
neutralno handlowe wyszukały, że naj­
lepszym i najspokojniejszym gośoiń- 
oein dla wywozu paskowych towarów, 
jest dawny gośoiniec handlowy Prze- 
myśl-Dukla. Trudnem jest do uwie­
rzenia, jak traktem tym idzie do Cze- 
oho-Słowacji wszystko, oo tylko mo­
żna furami wywieźć. Nie zrażają szmu- 
glerów żadne trudności transportowe, 
bo pasek przecież to wynagrodzi.

1 tak idą tą drogą przedewszyst- 
kiem skóry surowe, tłuszcze i nafta 
z oałyoh okolic wzdłuż tego gośoińoa.

Dlatego zwracamy baorną uwagę 
dotycząc} m o.-iynnikom, aby, jeżeliby 
już nie ohoiały aalej wyjeżdżać na zba­
danie tej sprawy, niech spróbują za­
łożyć „komorę celną" między Rzeszo­
wem a Tyozynem, lub Tyozynem a 
Błaźową, a wnet poszczyoą się pię­
knymi wynikami swych zabiegów.

_____________  (9
Kronika prowincjonalna.

m ------- -—  ---------------©
Głogów, 12. kwietnia 1920,

Radca Er. Zygmunt Mrowec, Na­
czelnik Sądu w Głogowie, opuszcza 
nas, przeniesiony do Krakowa, żegna­
ny z prawdziwym żalem przez mie­
szkańców.

"W czacie krótki >go pobytu n nas, 
bo prawie nie dłuższego, jak rok, obok 
chlubnej a pożytecznej czynności 
w Sądzie, odznaczył się nadzwyczajnie 
Wydatną pracą społeczną czy to jako 
kierownik Konsumu urzędniczego, czy- 
to członek Zarządu Składnicy K. roln., 
to znowu pracą w Komitecie pomooy

dla d sieci w Głogowie.. Prócz tego był 
czynnym członkiem K aiy Gminnej, 
a znalazł się wszędzie indziej, gdzie 
potrzeha było czynu, energji i poświę­
cenia się

Dotknięty smutkiem po stracie 
syna uafroncie bo jowym i to w ostatnich 
dniach, nie przyjął od grona prsyja- 
ciół i żyezbwjrch utartego zwyczajem 
pożegnania, lecz prosił, by zamiast 
związanych z tern kosztów, złożyć 
„ na wdowy i sieroty po poległych żoł­
nierzach„ dobrowolną składkę, co też 
się stało.

Ztożoną na ten cel kwotę 800 kor 
składamy na ręce Szanownej AJon- 
nistracyi „Ziemi Rzeszowskiej".

(Podpisy).

KRONIKA.
Od Administracji.

Poczuwamy się do obowiązku wyja­
śnienia Szanownym Czytelnikom powodu 
dwukrotnego nieukazania się Tygodnika. 
Zaskoczył nus strajk robobotników dru­
karskich w Przemyślu. Sądziliśmy, że 
porozumienie w tym względzie wkrótce 
nastąpi Wobec jednak dzisiejszych mno­
żących się naogół trudności z powodu 
małego poczucia odpowiedzialności, czy 
braku chęci do- pracy u drukarzy, tru­
dno przewidziei koniec w szeregu coraz 
to nowych żądań. To też dla uspokoje­
nia zrozumiałego zainteresowania się 
Szanownych Czytelników naszem pismem, 
oddajemy im ten numer z prośbą o wy­
baczenie za przerwę a wyrozumienie na 
wypadek nieprzewidzianych jeszcze oko­
liczności.

Nowe szkoły w Rzeszowie. Niedaw­
no odbyta ankieta w Radzie szkolnej 
krajowej w sprawie organizacji szkol­
nictwa zawodowego w Małopolsoe 
opowiedziała się za założę n em Pańs­
twowej szkoły kupieckiej w Rzeszowie, 
a do czasu założenia, za wydatniejszein 
subwencjonowaniem istaijejącaj pry- 
watr“j szkoły kupieckiej; następnie 
uchwaliła poprzeć akcję "Wydziału 
Krajowego do otwarcia w czas:e naj­
bliższym szkoły handlowej dokształ­
cającej w Rzeszowie.

Egzamina dojrzałości w szkołach 
średnich w Rzeszowie w termiu e łefc 
nim 1920 rozpoczną się : 4 czerwca : 
gimnrzjnm I; & czerwca: gimnazjum 
żeńskie; 9 czerwoa: gimnazjum II. 
Daty te oznaczają termin egzaminów 
ustnych.

Mianowania; Dr. Adam Midowioz 
sędzia okręgowy został mianowany 
prokuratorem państwa w Rzeszowie.—

Minister sprs wiedl wości posunął 
do Vł. kł. rangi p. Ludwika Kubiczka, 
sędziego sądu okręgowego.

Upiększanie miasta. Następujące ogło­
szenie można było oglądać ną murach 
miasta: Wiadomoszci! w Łaźni Cen­
tralny we jutro w dnia 1-go kwietnia

ly20 będzie Parówka dla Państwa 
Zarząd Ł iźn i Parowy w Rzeszowie.

Komentarze ebytecaue. 
Nieszczęśliwy wypadek. Obywatelka 

gminy Pobitno Cmelowa, wybierając 
sie do Poznania, sprzedała swą realność 
i cały inwentarz. Przy sprzedaży re­
sztek słomy spadła ze strychu i za­
biła się na miejscu.

Trupa znaleziono we Wisłoku koło 
elektrowni dnia 13 bm. Stwierdzona, 
że jest to Kardaś Władysław z Ru­
skiej wsi. Zbiegł on ze szpitala po­
wszechnego w gorączce i prawdo­
podobnie popełni! samobójstwo. Denat 
liczył łat 16,

U nas to tak. P. Krwawioz, kole­
jarz tutejszy, w odezwie po miośoie 
rozlepionej odsądza wszystkich nie- 
socjalistów od ozoi i wiary i słusznie 
pisze że głód zmusił go do strajku. 
Od jesieni bowiem zarznął p. Krwa- 
w 'oz dopiero trzy wieprze. Wieprze 
te ładną kosztowały Sumkę, ale cz y i 
można żyć ss mą tylko wieprzowiną, 
kiełbasą i kiszkami ? Dlatego czerwo­
ny towarzysz ten psioczy na przeklę­
tych burżujów i strajkuje prawie ordy 
rok. Pensję oo prawda sutą i węgle 
z fundusze w państwo w yub pobiera, ale 
od tego są buriuje, aby płaciły, a p. 
Krwawioz od tego, aby strajkował 
i zajadał kiszkę, oczywiście krwawą, 
jak na prewego socjalistę przystało.

Y ) nieporządek W  kamienicach, 
brak oświetlenia' klatek schodowych 
i brak dzwonków a bram, wpłynęło 
znowu kilka doniesień do Magistratu 
o ukaranie właścicieli. Ozy to jednak 
co pomoże ?

Nowe pociągi zostały zaprowadzo­
ne pomiędzy Rzeszowem a Lwowem, 
oso* owe lokalne a to L. 41. odjazd 
z Rzeszowa godz. 10, (przyjazd do 
Lwowa godz. 16fiÓ) i L. 42. odjazd 
ze Lwowa godz. 23 36, (przyjazd do 
Rzeszowa godz. 6).

Mieszkańcy miasta Rzeszowa za- 
nObzą pokorne prośby do właściciela 
„ Składu suknat obok apteki w Rynku, 
aby był łaskaw podać do ich wia­
domości, co ma znaczyć wywieszony 
szyld, głoszący —  w jodnym rzędzie — 
że tam jest skład sukna a kryiacy 
resztę oiekawych wiadomości w nastę­
pnych — kilku rzędach — pisanych po 
żydowsku. Polecają mieszkańcy ow 
„Skład sukna" życzliwej uwadze Sta­
rostwa.

Tytoniu około 20 paczek i 200 szfc. 
papierosów lepszej sorty, sprzedawane 
po cenach paskarskich, skonfisko wano 
onegdaj u Brawa Leniwa.

Kronika złodziejska. Kradzieże mno­
żą się w Rzeszowie w zastraszający 
sposób. W  ostatnich dniach popełniono 
szereg śmiałych kradzieży na ulicach 
Pańskiej, Zamkowej i Jagiellońskiej:

Nie ulega wątpliwości, że dopu­
szczają się ich osobniki z terenem i 
życiem mieszkańców dobrze ooznajo- 
mieni i że je  ułatwiają paserzy, sku-
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puiący za bezcen skradziona przed­
mioty. Polecamy tę dzielnicę szcze­
gólnej opiece Policji państwowej.

Dobrodziej. Luft Chaim st. rzeź ni fe, 
chciał ludzi uszczęś''™ić i przyniósł 
za wsi cuchnące już mięso wołowe. 
Na interwencję policji weterynarz 
miejski mięso zakwestjonował i kazał 
zakopać.

Komisja śledcza z ramienia P. S. L, 
złożona z pp. Raczkowskiego, Zachary
I GrzymŁt. przybyła, jak donosi 
^ Sztandar Polski Nr 15, w niedzielę
I I  b.m do Tarnowa,celem sprawdzenia 
zarzutów podniesionych na Radsie 
gOŁpodarczej przeciw p. Szmiglowi, 
Komisja spisała cały mateijał do­
wodowy i przyrzekła wyciągnąć z tego 
konsekwencje. Oczekiwane są skutki 
śledztwa

Sposób na paskarzy. „Dziennik Cie- 
-szyński“ przytacza humorystyczny 
„sposób na paskarzyu wynaleziony 
^rzez jrJnego oficera francuskiego, 
jest w Boguminie-dworcu kupiec Jó­
zef Eicheubaum, Pewnego razu do 
nklepu jego zaszedł żołnierz francuski, 
któremu kupiec za paaię do butów ka­
zał sobie zapłacić lichwiarską cenę. 
Żołnierz powiedz ał o tem swemu u f - 
«erowi. Wtedy koinendat wojsk fran­
cuskich wydał rozkaz wystawienia 
w  oknie owego kupca na najwido- 
czniejszem miejscu następującej ode­
zw y  w czterech językach. „Jó*«f 
Eiohenbaum jest paskarzem. Ostrzega 
•się żołnierzy alianckich przed kupowa­
niem czegokolwiek w tym sklepie*. 
Napis ten wisi już od dwóch tygodni. 
35rospaczony Eiuhenbanm chciał po 
pewnym czasie zdjąć te brzydką re­
klamę, lecz komenda fsaneiwka nie 
.zezwoliła na to.

Konefoł Ludwik z Woli Raniżo- 
'wskiej sprzedał drag’emu wieśniakowi 
ćwierć żyta, które dostał na zjkm»w : 
za 8UU K. Nabywca, czuiąc się po­
krzywdzonym, zażądał zwrotu pie­
niędzy. Z tego też powodu wybuchła 
sprzeczka, której kres położyła po­
licja.

Na Dlebiscyt przesłał do Krakowa 
o. W. Piątek zebrane w gminie 
Trzciana 2 616 K.

Szkota im Mickiewicza * nie, jak 
mylnie podano. Kościuszki złożyła na 
■plebiscyt kwotę 452 92 Mk.

ttatch footbalowy rozegrała dru­
żyna rzeszowska „Resovia“ z dru- 
kyną tarnowską „Samsonem” w Ogro­
dzie miejskim w niedzielę 18 bm. z wy­
nikiem 3:1 na korzyść „SamsnnaM. 
U  „Resoviix znać spoczynek zimowy. 
Za  dużo zabawy a za mało gry. Bram­
karz fatalny.

Składka ,,Na plebiscyt14. Komitet 
plebisoytcwy O O. N. zebrał do tej 
pory łącznie 31.091'40 Mk. — Szcze­
gółowy wykaz pomieścimy w następ- 
nyoh uumeraoh.

Zbiórka niedzielna w dniu 11 kwie­
tnia b. r. na odbudowę kościoła gim­
nazjalnego w Rzeszowie przyniosła: 
1.931 Mk 50 f, 7 630 kor. 3 Rb 10 
kop., 11 kor. i  rakowskich i 2 kor. 
z Białej

Dziennik ustaw R. S K. Nr. 4. przy­
nosi świeże mianowania Minister wy­
znań religijnych i oświeoenia publicz­
nego posunął do VII kl. rangi w męsk. 
seminarjum naucz, w Rzeszowie: Z y ­
gmunta Drbany’r.go, Stanisława Kowa­
la, Kuzimierza Mazurkiewicza, Karola 
Mokrzyckiego, Józefa Szabłowskiego 
i Adama K iinosza, zaś Antoniego Or­
łowskiego do VIII kl. rangi.

Pedziękowanie. Wszystkim P. T. 
Paniom i Panom, którzy współdziałali 
przy zbiórce oraz P. T. Publioznośoi 
za ofiarność składam imieniem Komi- 
tbtu odbndowy kościoła gimnazjalnego 
serdeczne podziękowanie.

X. Dr. Turkomui Maurycy.

Odpowiedzi Redakcji.
Ig. 0. W m. Chwalona restanraoja 

nJeoh najpierw da idę poznać ze swyok 
zalet pnbliczności, to uzyska najlepszą 
poohwałę i to w formie... najrealniej-
s*©j-

W. Sz. w III. Podzielamy s*aeuaek, 
jaki Pan ma dla ludzi z miłosierdziem; 
za prawdziwy i rzadki może d " ś  do­
wód niesienia ulgi głodnym nie wy­
pada publicznie ohwalić.

M. W. W m. „ Listę imienną* za- 
mieśoimy, warunki w nagłówku pisma 
po prawej stronie.

Prof. J. 0- S. w m. Wymienione 
tematy będą wkrótoe poruszone —  
uznanie przyjmujemy skromnie do wia­
domości.

F. W. Vars4ed —  Sjelland —  Danja
Egzemplarze wysyłamy równocześnie.

Czytelnia Sejmowa —  Warszawa.
Czasopismo stale wysyłaliśmy, z przy­
jemnością nadal będziemy nadsyłać.

Nie żałujcie grosza 
na kresy zachodnie.

Dawniej a' dziś.
Gdy synaUk się nie uczył,
Tuman bywał., lub zuchwały, 
Urwiszowił się i włóczył,
Xie pomogły prośby, wały,
Wtedy ojciee zrozpaczony,
By zapewnić marność chleba 
Z  smutkiem mówił do swej zony: 
Ha! — do szewca go dać trzeba!

Dziś, gdy chłopak chlubą kłosy, 
Zdolny, pilny, pracowity,
.Niech go miną — takie czasy — 
l)r*ędniczej nędzy szczyty...
Lecz, gdzie but fest wystawiony, 
Tam zapewnisz górę chleba 
I  radośnie mów do żony :
Ach! — do szewca go dać trzeba!

B K.

Kupujcie polską 
pożyczkę państwową.

♦* * 
OGŁOSZENIA.

K ytfń H  kuracyjny
(a la „MaLga"; 

e siół i kwiecia lipowego i akacyjne- 
go, zalecany przy zsflegmieniu, kata­
rze kita a i i płuc, influency, kaszlu, 
bota gardła, szczególnie dobry dla 
dtieoi przy dytceTji, szkarlatynie i au- 

g.elskiej chorobie 
pukca

J. Jasnogórski
v  Rzeszowie, ul. Kolejowa 1. 16.

(dawnie, hotel „Briszol*). 3—2

Willa piątrowa J J Z
do sprzedania. Wiadomość w Red i kej L

30 marC!* n“ uI,cy 3-s®b g U U l U U D  Majs z dw>baą
kwotę i legitymacją na imię Leo k ad j i Pikał- 
akiej w Budziwoju. — Zn: ł* ec* otrzym .. wy­
nagrodzenie. —  Zgłoszenie w R eJ a ic ji „Ziem*. 
Bzesrowskiej1'.

Dom z ogrodem
przy uli^y Puławskiego 1. k. 667 
do sprzedania.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
do nabycia w kioskach, księgarniach i trafikach w Rzeszowie.
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Swój do swego!

„Doroteuiti"
w  Rzeszowie, ul. 3-Maja 1.20.

poszukuje

2 do 3 pokoji z kuchnią —  ma­
giel kołową— rowery — dywa­
ny —  kapy na łóżka —  łóże­
czka dziecinne —  wózki —  po­

ściel i t. p.

„D0R0TEUM"
poleca

Gramofon restauracyjny — stół 
krawiecki —  brek francuski na 
oliwnych osiach —  branzoleta 
srebrna (Antyk) —  gobelina —  
dywaniki nad łóżka —  dywa­
niki na otomanę —  lampy —  
żakiety damskie — rower dam­

ski i t. p.

^ p p p p p p p p p p p p p F

Składnica Kółek 
Rolniczych

stowarzyszenie zarej. z ogran. ponką

w Rzeszowie

p b ii  na podstawie uchweły 
Walnego Zgromadzenia dnia 

11. lmego b. r.

8 proc. dywidendy od udziałów 
6 „  od rachunku bieżącego
3 „  dywidendy towarowej.

Dywidendę wypłaca i udziały 
przyimuie się codziennie w go­
dzinach urzędowych, t. j. od 
9 do 1 i od 3 do 6 w biurach 

Składnicy.

X X X X X X X X X X X X X K H X X X X X X X « X X X X X X
X  Najtańsze ogniotrwałe budynki i dachy oraz wieczne słupy i parkany X

Objaśnienia i poważue świadectwa wysyła darmo firma

H «I. Zabokrzecki i S-ka ^
M  arszawa, nń Czackiego Nr. &.

X Największy wybór Maszyn do wyrobu z piasku i cementu:. Cegły, X  
Pustaków, Dachówki, Cembrowiny, Rur, Słupów, Schoduw, Żłobów, ) k  

Koryt, Płyt wszelk ch, Doniczek i t. p. e—i 3

ixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
L. 394. Rzeszów, 15. kwietnia 1920.

H l o h  k u r s .

Kasa Oszczędności miasta Rzeszowa poszukuje urzędnika rutynowa­
nego w iikwidaturze, korespondencji, a szczególni? w buohalterji.

Kandydaci maja przedłożyć: 1) metrykę urodzin, 2) świadectwo- 
moralności i zdrowia, 3) certyfikat przynależności, 4) dowody odbytych, 
studjów i 5) świadectwa dotychczasowej pracy.

Pierwszeństwo będą mieć kandydaci, wykazujący dłuższą praktykę 
w Kasach Oszczędności lub innych instytucjach finansowych.

Posada zostanie nadaną zaraz na warunkach statutu organizacyj­
nego dla urzędników K. O. wraz z prawem do awansu i emerytury,* wzglę­
dnie na warunkach zawrzeć się mającej umowy.

Podar i* należy wnosić w terminie do 15. maja b r
Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Rzeszowa.

X  
X  
X  
X
X  
X  
X  
X  
X 
X  
X  
X
X 
X  
X  
X
X  
X  
X  
X
XXXXXXXXXXXXXX

Jedyne na okręg rzeszowski

to« ■
Stow. zarej estr. z ogr. odpow.

=  W  K Z bS Z O W IE  =  
w domu własnym 

przy Placu Kilińskiego.
N a podstawie uchwały W alu. Zgrom a­

dzenia 30. marca b. r.

wypłacał 8°/, dywidendy od udziałów na 
przrdłożoną książeczkę udziałową.

Pmjmuje: udziały od  lu  Mk do 25000 
Jdk, (wpisowe 1 AJkł.

iw rachunek bieżący (na 5%
z oprocentowaniem półrocznem) 

od  członków.
v N a członków przyjm uje Zarząd.
G odziny urzędowe dla dostawców ja j, 
kupujących i stron w dni powszednie 

od 8. do 1.
A d res: Rzeszów, T ląc Kilińskiego. — 

N r. telefonu: 58.

no Dosn fi
mieszczące się

przy ul. Sokola 4. II. p.
poszukuje i poleca: kucharki, gospo­
dynie, pokcj< we i t. p inne kate- 
goije służby domowej i dworskiej, jak 
polowych, karbowych, ekonomów orat 
wszelkich robotników do robót ziem­

nych.
Również poleca się zdclnycb pra­

cowników biurowych i buchalterów

Zgubiono
„<ptacgau dnia 15.kwietninb. r. wieczo­

rem Łaskawy znalazca zechce oddać 
za wynagrodzeniem 150 Koron do 
Redakcji „Ziemi Rzeszowskiej1*.

do sprze­
dania —Wil)a z ogrodem

5 pokoji i kuchnia, stajnia, wozownia. —  
W iadom ość: ulica Krakowska 1. 31. bez p o ­
średnictwa.

Potrzebny chłopiec do roznoszenia gazet. — 
Wiadomość w Redakcji.

Pismo redaguje Komitet. Odpowiedzialny Redaktor Eranc tszek Stążkiewicz, — Z drukarni J. A. Pelara w Rzeszowie.


